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(Nota historyczno-bibliograficzna)

Z jaw isko R eform acji, w raz z jej w ielorak im i i  w ielopłaszczyznow ym i 
przejawami, i zw iązanym i z N ią Kontrreform acją oraz K atolicką refor
mą, m iały znaczący wipływ na bardzo wiiele sfer życia społecznego, re
ligijnego i kościelnego. Jedną z  nich było życie zakonne, którego pod
staw ow ym  elem entem  są tzw . śluby zakonne, czyli zorganizowana  
realizacja rad ew angelicznych w  drodze ku w łasnem u uśw ięceniu  
i chw ale Bożej. Całość tego bogatego przejaw u życia relig ijnego  zo
stała w  znacznym  stopniu zakwestionowana^ tak praktyczne jak i teo 
retycznie. Reform acja n ie  patrzyła na n ie  jako na  fakty św ięte  i n ie
tykalne. Potrafiła  jasno w skazać na w ielorakie 'braki i n iedociągnięcia  
w  tej m aterii życia. Trzeba jednak stw ierdzić, że niejednokrotnie  
obraz ten był jednostronny i nieobiektyw ny, a naw et nacechow any  
wrogością w ynikającą z ogólnych założeń Reformacji,, a n ie  z pozytyw 
nych przesłanek w alk i ze złem .

W kontekście takiego spojrzenia na śluby zakonne należy w idzieć  
reakcję katolicką, która sw ój urzędow y i szczególny w yraz znalazła w  
Soborze trydenckim , jego dokum entach oraz duchu jakim  oddziaływ ał 
na ów czesne stosunki religlijne, społeczne a naw et polityczne. Mając 
na w zględzie te  dwa faktory należy w idzieć pow stanie now ego 'zakonu, 
tj. T owarzystwa Jezusow ego. Dochodzi do tego  jeszcze specyficzna oso
bowość i form acja założyciela, Ignacego Loyola. P rzejęta  przez niego  
interpretacja ślubów  zakonnych, aby służyć Jezusow i C hrystusow i 
i jego O blubienicy — K ościołow i katolickiem u dla dobra dusz, pod 
przew odnictw em  papieża, nabrały now ych jakości i  w artości w  ca ło
kształcie tak ogólnie określonych zadań zakonu. O czyw iście w szystk ie  
te nowości: w yw oływ ały  liczne dyskusje wewnątrzaafconne, a także  
i w  innych w spólnotach zakonnych o tradycyjnej interpretacji ślubów. 
Z czasem  jednak zjaw iska te, przed ostatecznym  uform ow aniem  zasad  
życia zakonu, w p ływ ały  pozytyw nie na w ypracow anie w  m iarę optym al
nej form uły ślubów  odpowiednio do generalnych założeń funkcji To
w arzystw a w  K ościele i św ieoie. Jednym  z głosów  w  tej k w est iii było  
w ystąpienie znanego jezuity hiszpańskiego Jana Azora.

W n in iejszym  szkicu hisltoryczno-bibliograficznym  podane zostaną naj
pierw  pew ne elem enty dotyczące form acji Azora w  płaszczyźnie ślu 
bów zakonnych. W pew nym  sensie na podstaw ie tych danych ukazany  
zostanie dorobek hiszpańskiego teologa w e w spom nianej dyskusji, za-
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w ężony do zachow anych dwóch rękopisów  stanow iących kom entarz do 
kw estii ślubów  zakonnych. O czyw iście idzie tu ty lk o  o inform acje 
szkicow e i ogólne oceny historyczne.

I

Jan Azor najpraw dopodobniej urodził s ię  w  styczniu 1S36 r. w  m iej
scow ości Lorca, diecezji Cartagena i  prow incji M urcia. Po nauce w  do
m u rodzinnym  oraz szkole parafialnej, zasadnicze w ykształcenie hu
m anistyczne uzyskał w  uczelniach jezuickich. Tam  zetknął się po raz 
pierw szy z pow stałym  w  '1540 r. now ym  zakonem , a w ięc i z jego za
sadam i życia realizującym i śluby. Wiiedza hum anistyczna tak  gruntow 
na otw ierała m ożliw ość studiów  filozoficznych, które Azor kontynuow ał 
w  słynnym  kolegium  w  A lcala de H enares, najpraw dopodobniej w  la 
tach 1555— 1558. O statecznie ukończył je uzyskaniem  stopnia m agistra 
filozofii *. Podczas tych  czteroletnich bezpośrednich kontaktów, coraz 
bardziej św iadom ych, w nikał także w  treści słynnych  Ćwiczeń Ducho
w ych  św . Ignacego zredagow anych w  latach 1522—i 641, zapoznając się  
z życiem  duchow ym  T owarzystwa. Z kolei jako św iecki student w  
w ielu  przepisach odnoszących aię do nauki m usiał podporządkować się 
przepisom  tzw. Form uły Instytutu, która stanow iła zaczątek później
szych w łaściw ych K onstytucji. D okum ent ten , który w prow adzał jako 
podstawę życia zakonnego trzy śluby, dodając jednocześnie szczegól
n y  ślub posłuszeństw a Stolicy A postolskiej w  spraw ach m isji, także 
przeszedł stosunkow o długą drogę, począw szy od dyskusji w  latach  
1539 do jego zatw ierdzenia 27 w rześnia 1540 r. przez papieża P aw ła III 
i ostatecznego zatw ierdzenia wraz z popraw kam i przez papieża Juliu
sza III, bullą Exposit debitum , 21 liipca 1550 r.

Zgodnie z zaleceniam i papieża Paw ła III (bulla Regimini m ilitantis 
Ecclesiae) T ow arzystw o m iało z czasem  ułożyć szczegółow e k onstytu
cje, nad którym i pracę rozpoczęto już w  1541 r. O statecznie dzieło to 
zostało zakończone w  1558 r. k iedy to I K ongregacja Generalna za
tw ierdziła defin ityw nie K onstytucje  nadając im  m oc obow iązującą  
w szystkich jezuitów  na  całym  św iec ie2. Ogólnie trzeba tylko stw ier
dzić, że podtrzym yw ała ona w  pełni idee odnoszące się do ślubów  za
konnych zawiarte w e w spom nianej Formule.

Zapewne podczas studiów  hum anistycznych i filozoficznych dojrze
w ała  w  m łodym  Azorze m yśl w ejścia na drogę realizacji rad ew an 
gelicznych w  tym  tak bujnie rozw ijającym  się now ym  zakonie. W w y 
n iku stabilizacji praw nej, także bardziej czytelna staw ała się droga, 
którą m łody H iszpan coraz bardziej w idział jako sw oją, a która w  p ła

1 Por. Catalogi triennales et breves, 1550—'1599, f. 123 (Arohivum Ro- 
m anum  Societatis Jesu  — Roma, sygn. Tolet 12a).

2 Por. Constitutiones Societatis le s u, R om ae 1949. Najbardziej kryty
czne i cenne w ydanie: Constitutiones Societatis lesu, t. I—III, Romae 
11934—1938.
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szczyźnie ślubów  była tak interesująca. Podejm ując ostateczną decyzję  
w stąpił do T ow arzystw a 13 marca 1559 r. w  A lcala de H an ares3, gdzie, 
zgodnie z K o n sty tu c ja m i, odbył najpierw  dwu lub trzytygodniow y okres 
kandydatury. W tedy to  bardziej bezpośrednio zapoznał się z celem , 
iistotą i obow iązkam i zakonnym i. Czyniono to na podstaw ie w spom nia
nych K o n sty tu c ji oraz coraz bardziej słynnych Ć w iczeń . Przez fakt 
kandydatury połączony z pow ażnym  zam iarem  w stąp ien ia  w  szeregi 
jezuickie, Jan Azor zaczął przynależeć do T owarzystwa w  znaczeniu  

najszerszym . Zdecydował się zatem  w ejść na drogę życia zakonnego  
mając już 23 lata.

Po okresie kandydatury Azor rozpoczął, zgodnie z zaleceniem  części 
pierw szej K o n sty tu c ji pt. O przyjm oum niu  do n ow icja tu , dw uletn i no
wicjat. Prowincja toletańska najczęściej kierow ała kandydatów  do ko
legium  w  Ocafia, a  w ięc z  .dala od w iększych centrów  naukow ych i  k u l
turalnych ów czesnej H iszp an ii4. W okresie drugiej probacji pod kierun
kiem  św iatłego i dośw iadczonego misitrza now icjusze zapoznają się 
z zasadam i życia w ew nętrznego, szczególnie przez odpraw ienie 30-dnio- 
w ych rekolekcji w edług książeczki Ć w iczeń , przez odpow iednie konfe
rencje i pouczenia praktyczne.

Zgodnie z zaleceniam i trzeciej części K on sty tu c ji, pt. O zach ow a
n iu  w  dobrym  stan ie  i w  postęp ie  du chow nym  tych , co są w  n ow i
cjacie, Jan Azor przeszedł szczególne ćw iczenia w  doskonaleniu m i
łości i ubóstwa, co m iało doprowadzić do pełnej rezygnacji z przy
w iązania do dóbr doczesnych i w ygód z nich płynących. W szystko to 
w  dążeniu do doskonałości, która w inna k ierow ać się  bezinteresow 
ną m iłością ku Bogu. M istrz now icjatu doskonalił Jana Azora w raz  
z innym i w ychow ankam i, w  zam iłow aniu posłuszeństw a, zaparcia się 
siebie, w  czystej in ten cji w  słu żb ie  Bożej podjętej z m iłości, bez żad
nych ubocznych w zględów . Przy jednoczesnym  w yak centow aniu  ślubów  
posłuszeństw a i ubóstwa, stosunkow o n iew iele  słysza ł Azor w  n ow icja 
cie o ślubie czystości i  w ynikających z niego zobowiązaniach. Tak in 
ten syw ny dw uletn i okres form acyjny, zgodnie z  założeniam i św . Ignace
go, w yrobił w  m łodym  kandydacie praw dziw ie Boże spojrzenie *na rze
czyw istości ziem skie, rozm iłow anie nade w szystko w  Bożej chw ale i 
szczere przyw iązanie do K ościoła oraz uczynił z niego człow ieka n ie  
szukającego siebie, a  w yposażonego w  gruntow ne cnoty  i gotow ego do 
każdej pracy dla dobra dusz. N ależy jeszcze dodać, że Azor podczas 
now icjatu, jako m ający już w ykształcenie filozoficzne, pogłębiał dalej 
sw oją edukację, a także staw ia ł pierw sze kroki jako w ykładow ca w

3 Per. C atalogi b rèves et tr iennales, 1571—,1597, f. 42, 68, 76, 261, 292 
(A rchivum  Rom anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Rom 53); C atalogi 
breves e t triennales, 1600—1611, f. 11 (Archivum  Romanum Societatis 
Jesu — Roma, sygn. Rom 54); Rom ana historia, 1601—'1603, f. 141 (Archi
vum  Romanum Societatis Jesu — Roma, sygn. Rom 128 I).

4 Por. Catalogi triennales e t breves, 1550—il599, f. 123, 125 (Archiwum  
Romanum Societatis Jesu — Roma, sygn. Tlolet 12a).
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tam tejszym  kolegium . Zwłaszcza prow adził zajęcia z przedm iotów  hu
m anistycznych, a  także i w stępnych z zakresu filozofii.

P o tak gruntow nej form acji duchowej, a także i intelektualnej, 
przekraczającej .znacznie form alne wym ogi, Jan  Azor m ógł być dopu
szczony do złożenia pierw szych ślubów. N orm alnie w ładza w cielania  
do zakonu leżała w  gestii generała, który jednak zazw yczaj delego
w ał ją prow incjałow i. Zgodnie zatem  z w ym ogam i p iątej części Kon
sty tu cji, pt. O wcielaniu członków do organizmu zakonu przez dopu
szczeniu do ślubów, a w ięc ukończony now icjat i  w ystarczające zdol
ności do zdobyw ania w iedzy, Jan Azor złożył p ierw sze śluby i stał 
się scholastykiem  z  przeznaczeniem  do kapłaństw a. Przez ten  fakt 
stał się bardziej ściśle zw iązany z Towarzystwem . N ależy jeszcze dodać, 
że w  zakonie jezu itów  wprowadzona została na tym  etapie znacząca  
now ość. M ianow icie po dw uletnim  now icjacie Azor od razu złożył śluby  
w ieczyste, bez etapu ślubów  czasow ych.

Po skończonym  now icjacie i złożeniu pierw szych ślubów  zakonnych, 
a wtięc zdobyciu odpow iedniego fundam entu cnoty i zaparcia s ię  s ie 
bie, m ając jednocześnie odpow iednie kw alifikacje, jak zdrowie, zdol
ności, dobre obyczaje i chęć pracy »w T ow arzystw ie dla dobra duisz, 
Jan  Azor pow rócił do kolegium  w  ALcala de Henaires i  rozpoczął sy 
stem atyczne studia z  zakreStu teoffiogii Zositał tam  otoczony troskliw ą  
opieką, m ając najbardziej korzystne warunikii życia i pracy, przy jedno
czesnych zabiegach o utrzym anie ducha zakonnego w yn iesionego z no
w icjatu. D la .podtrzymania gorliw ości zakonnej i  w ierności ślubom  co 
pół roku odbyw ał w  kolegium , tzw. odnow ienie ślubów  połączone 
z trzydniow ym  skupieniem  i w iększą ilością czasu pośw ięconego na  
m odlitw ę. W tym  czasie składał także przełożonem u kolegium  sprawę 
sum ienia ze sw ego postępu w  cnotach i nauce. Studia teologiczne  
w  A lcala trw ały  w  laibach 1564— 1567 potraktow ane zastały przez Azora 
jako sw oisty rodzaj służby Bożej i  przygotow anie do przyszłej pracy  
ap o sto lsk ie j5. Zresztą całość studiów  odbyw ała się w  m yśl zaleceń po
danych przez Ignacego w  czw artej części K onstytucji zatytułow anych: 
O wykształceniu in telektualnym  i przygotowaniu m łodzieży zakonnej 
do przyszłych  prac apostolskich. P o pom yślnie zakończonych studiach, 
przypuszczalnie w  roku 1568, Jan Azor przyjął św ięcenia  kapłańskie. 
N atychm iast rozpoczął w ykłady z teologii w e  w spom nianym  słynnym  
kolegium  jezuickim  w  A lcala de Henares, Obok teologii prowadził 
pew ne zajęcia z filozofii, a  także i nauk hum anistycznych, a zw ła
szcza języków  starożytnych (łacina, greka i  hebrajski).

Po tak gruntow nym  przygotow aniu naukow ym  oraz praktycznej dzia
łalności naukow o-dydaktycznej i w łaściw ej form acji dudhowej, o tw ie
rał siię przed Janem  Azorem kolejny stopień w łączenia w  szeregi 
członków  T owarzystwa. Dnia 28 stycznia 1571 r. został dopuszczony 
przez generała do uroczystej profesji, czy li do złożenia, oprócz trzech

5 Por. Tam że, f. 33, 41, 89, 105.
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uroczystych ślubów ubóstwa, czystości i posłuszeństwa, także czwartego 
uroczystego ślubu posłuszeństwa Stolicy Sw., w sprawach m isji'1. Zło
żył nadto pięć prostych ślubów zobowiązujących go do czuwania* by 
ubóstwo zakonne prawtnie nie uległo rozluźnieniu, do niieubiegania się 
o godności ani w  zakonie ani poza nim i do nieprzyjmowania tako
wych, chyba że nakazałby mu je przyjąć ten, kto ma władzę rozkazy
wania pod sankcją grzechu; dalej do powiadomienia przełożonych zako
nu o tego rodzaju machinacjach ambitnych, gdyby się o nich dowie
dział; wreszcie gdyby zositał zmuszony przyjąć godność łub urząd 
w Kościele, zobowiązuje się wysłuchać rad i wskazówek generała lub 
osoby do tego przez generała wydelegowanej, z tym, że wysłuchawszy 
tego rodzaju rad, pójdzie za głosem swego sumienia i poczucia odpo
wiedzialności.

Jan Azor przed złożeniem  tych  ślubów  oprócz odbycia tzw . trze
ciej probacji, czyli m in . gruntow nego opanowania ducha i m etody 
Ć w iczeń, m usiał w  opiniii przełożonych spełniać jeszcze inne w arun
ki, gruntow nej cnoty, budującego przykładu życia, gorliw ości apo
stolsk iej, zdrowego rozsądku czyli roztropności a także ukończenia  
z bardzo dobrym w ynikiem  stud iów  zakonnych i  zw iązanej z tym  bo
gatej w iedzy. Pirzez złożenie uroczystej profesji hiszpański teolog wszedł 
do grona najściślejszych  członków  T owarzystwa, czyli tzw . Societas 
professe, ludzi najpew niejszych, w ypróbow anych i  na których spoczy
w a ciężar rządzenia zakonem . Z tej grupy w ybierano generała i jego 
asystentów , a on spośród niiich m ianow ał prow incjałów  oraz przełożo
nych w iększych i w ażniejszych  dom ów zakonnych. W arto jeszcze do
dać, że Jan Azor przez złożenie czterech uroczystych ślubów, n ie sk ła
dał w ieczystych śluibów prostych, n ie  uroczystych, jak to czynili po
zostali profesi i koadiutorzy.

Jan Azor został dopuszczony do uroczystych ślubów  w  bardzo 
krótkim  odsitępie czasu od w stąpienia do now icjatu, tj. 112 lat. N a tę 
decyzję m iał w p ływ  zapew ne w iek, tj. ok. 35 lat, a szczególnie pozy
tyw ne spełn ienie w szelk ich  w ym aganych w arunków  w skazyw anych  
przez K o n sty tu c je , a zw łaszcza część O vx ie la n iu  członków  clo organizm u  
zakonu p rzez  dopuszczen ie  do ślubów . Śluby te były ostatnim i w  
strukturze zakonu i najbardziej znaczącym i, także w  płaszczyźnie w e-  
wnątirzzakonnej kariery.

Święcenia kapłańskie oraz uroczysta profesja otwierała przed Janem  
Azorem szerokie możliwości pracy na płaszczyźnie naukowej, admini
stracyjnej oraz formacyjnej w  całym zakonie. Wszystkie szczeble ka
riery zakonnej stały przed nim otworem. Widocznie przełożeni wiązali 
 -

8 Por. C atalogi b reves e t tr ien n ales, 1671— 1597, f. 4, 42, 68 , 76, 261, 
292 (Archivum  R om anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Rom 53); 
C atalogi b reves et tr ien n ales, 1600—1611, f. 11 (A rchivum  Romanum So- 
citatis Jesu — Roma, sygn. Rom 54); P rofessi Societa tis (Jesu) ab anno 
1541 ad annum  1605, k. 81 (Biblioteoa Naziionale Centrale — Roma, 
sygn. Fond. Ges. 1645).
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z nim  duże nadzieje, bo już w  roku 1571, tj. roku złożenia uroczystej 
profesji, skierow any został na stanow isko rektora kolegium  w  P lasen- 
c ia 7. Z tym i licznym i obow iązkam i kierow niczym i godził Azor prowa
dzenie w ykładów  z teo log ii oraz udzielał się także pom ocniczo w  za- 
jęcach z filozofii'. M usiał być człow iekiem  w ielk iej cnoty i roztropności, 
odznaczającym  się znajom ością ludzi i w ielk im  taktem  w  rządzeniu, 
dającym  przykład zaparcia się siebie i w olnym  od nieuporządkow a
nych skłonności, sikoro przełożeni tak szybko pow ierzyli mu ten  odpo
w iedzialny i tak znaczący urząd w  zakonie. R ządy Azora nacechow a
ne były duchem  ojcow skim , co w ięcej potrafił on godzić łagodność  
z konieczną nieraiz surowością, zaw sze jednak był stanow czy i nie  
ulegał nastrojom  i kaprysom  chw ili. Przez sw oją pilność, sum ienność, 
m iłość do podw ładnych i ducha m odlitw y dźw igał on na sw ych bar
kach całe kolegium , jak to zalecał św. Ignacy, a  co szczególnie podno
siła część czw arta Konstytucji, o w ykształceniu  intelektualnym . Jed
nym  słow em  Azor był człow iekiem  tej m iary, że generał mógł mu z ca
łym  zaufaniem  poruczyć troskę o kolegium , o  positęp m łodzieży za
równo w  cnotach, jak i w  naukach.

Była to zatem  ‘odpow iedzialność za całokształt życia i  funkcjonow ania  
tak w ażnego zakładu naukowego. Podw ładni w idzieli zaś w  nim  za
stępcę C hrystusa i w  duchu nadprzyrodzonego posłuszeństw a okazy
w ali mu uległość i synow ską m iłość połączoną ze szczerością i zaufa
niem . Azor jednak niedługo spełniał tę  funkcję, zositał bow iem  prze
niesiony ponow nie do A lcala de Henares, gdzie podjął w ykłady z róż
nych dyscyplin  teologicznych. Łączy przekazyw anie w iedzy teoretycz
nej z elem entam i form acji m łodych adeptów  do zakonu oraz św ieckich  
studentów. Jednak po w yborze now ego generała E. Mercuiriana (1573) 
Azor został m ianow any rektorem  kolegium  w  Ocafia, m iejscu odbyw a
nia n o w icja tu 8. Tu podobnie jak w  Plaisencia łączył ten  urząd z za
jęciam i z  teo log ii i filozofii. Lecz niezadługo pełn ił tę odpowiedzialną  
funkcję, wracając ponow nie do Alcala. Jako w yb itny  i znany w ykładow 
ca podjął po raz trzeci zajęcia z teologii grom adząc liczne grono słu 
chaczy. Zapewne ze w zględu na sław ę naukow ą oraz odpow iednie 
życie zakonne, w ładze pow ierzyły mu w  1578 r. urząd rektora w  tym  
najsłynniejszym  jezuickim  kolegium  hiszpańskim  tego o k resu 9. Zaan-

7 Por. Historia del Colegio de Plasencia de la Compania de Jesus 
escrita por el Padre Geronimo Romano de la Higuera de la misma Com
pania, s. 111— 113 (Institutum  Historicum  Societatis Jesu, B ibliotheca — 
Roma, sygn. 6. G. 15).

8 Por. B. A l c a z a r ,  Chrono-historia de la Compania de Jesus en 
la Provincia de Toledo t. 1 Madrid 1710, s. 373; P. A l e g a m b e ,  Bi
bliotheca scriptorum  Societatis Jesu, A ntverpiae li643 s. 222; M. A r 
n a  ld  o s  P e r e z ,  Los jesuitas en el reino de Murcia (Apuntes histo- 
ricos), b.m.T.w. (M urcia 1970), s. 354 (Institutum  HistorAcum Societatis 
Jesu, B ibliotheca — Roma, sygn. 6. 030); A. A s t r a i n ,  Historia de la 
Compania de Jesüs en la Asistencia de Espana, t. 4, Madrid 191:3 s. 73.

9 Por. C . r i s t o b e l  d e  C a s t r o ,  Historia del Colegio de la Com-
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gazow anie na tym  stanow isku zostało nagle przerw ane przez now ego  
generała zakonu K. A quaviva, który w  1579 r. w ezw ał Jana Azora do 
Rzymu, do słynnego kolegium  rzym skiego. Tym sam ym  zakończył się  
okres hiszpański, n iezw ykle aktyw ny i znaczący zw łaszcza dla pro
w incji toletańskiej, tak w  płaszczyźnie naukow ej jak i form acyj
nej. ,

W W iecznym  M ieście Jan Azor podjął od 1579 r. w ykłady z teo lo 
g ii scholastycznej, a  z czasem  m ianow any został prefektem  stu d ió w 10. 
Brace te  pozw alały na szerokie działania form acyjne studentów , także 
w  zatkresie ich przygotow ań do życia zakonnego. Sam  także chętnie  
głosił konferencje ascetyczne w  domach zakonnych, zw łaszcza u św . 
Andrzeja na K w iryn a le ł l . Zasadniczo jednak pow ołany został przez 
generała A quavivę do pracy nad now ym  Ratio studiorum  dla całego  
zakonu, stanow iącym  jalkby norm y w ykonaw cze dla czw artej części 
K onstytucji m ów iącej o  formaicji intelektualnej. W skład kom isji, obok 
Azora wchodziło pięciu  reprezentantów  z różnych prowincji: G. Gon- 
çailez, J. TŁrius, P. Busâus, A. G uisanus i S. T:ucci12. Zanim  jednak o fi
cja ln ie przystąpili do pracy papież Grzegorz X III w ydał now y, znaczący  
dokum ent dla T ow arzystw a, który także w iele m iejsca pośw ięca zagad
nieniom  ślubów  zakonnych.

II
K onstytucje  T ow arzystw a od początku były podstaw ow ym  dokum en

tem  w  zakresie zasad realizacji ślubów  zakonnycih, choć z czasem  w zbo
gacano je o now e elem enty. Zaw sze jednak w szystk ie te  dodatki były  
zatw ierdzane przez kolejnych papieży. Zwłaszcza w  początkach T ow a- 
w arzystw a tekst K onstytucji był co jakiś czais oficjaln ie przedkładany  
do zatw ierdzenia. Na przykład dokonał tego aktu papież Grzegorz X III 
w  roku 1583 ls. Szczególnie znaczące dla pierw otnego T ow arzystw a

Vania de Jesus de Alcalâ de Uenares, t. .1 k. 267—270 (Institutum  H i- 
storicum  Societatis Jesu :— Roma, sygn. 6. F. 18).

10 Por. Catalogi breves et triennales, 1571—11597, f. 42, 56, 68 (Archi- 
vum  Rom anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. 53); Catalogo di dignito- 
ri della Compagnia di Gesû dal 1551 al 1773, k. 6, 7 (Biblioteca N azio- 
nale C entrale — Roma, sygn. Fond. Ges. 1666); I. I p a r r a g u i r r e ,  
Elenco dei rettori e professori del Collegio Romano (1551—‘1773), w: R. 
Garcia V illoslada, Storia del Collegio Romano dal suo in izio  (1551) 
alla  soppressione della Compagnia di Gesu (Ü773), Roma 1954 s. 323—  
—324.

11 Por. Exortationi, k. 164— 189 (Archivum  P ontificium  U niversitat;s 
Gregorianae — Roma, sygn. Nr 749); I. I p a r r a g u i r r e ,  Répertoire 
de spiritualité ignatienne de la morte de s. Ignace à celle du P. Aqu
aviva  (1556— 1615), Roma 1961 s. 32, 36, 181.

12 Por. G. M. P a c h 1 1 e  r, Ratio studiorum et institutiones schola- 
sticae Societatis Iesu per Germaniam olim vigentes II. Ratio studiorum  
annorum  1586, 1599, 1832, B erolin i 1887 s. 3—24 (M onum enta Germ aniae 
Paedagogica, tam  5).

13 Por. Constitutiones, dz. cyt., t. 3, Romae 1938 s. XC nota 1; Codicis 
Iuris Canonici Fontes, t. 1 Roma 1923 s. 262—263.
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były  jednak bulla tego sam ego papieża, Ascendente Domino, w ydana  
25 m aja 1584 ro k u 14. Jest ona pow szechnie oceniana jako now e po
tw ierdzenie T ow arzystw a Jezusow ego o ficja ln ie  przez najw yższą w ła 
dzę w  K ościele katolickim . D okum ent ten  niezbyt obszerny nadaje 
zakonow i bardzo liczne przyw ileje, uznaje praw nie T ow arzystw o, a 
ziwłaszicza tak  w ażne w szelk ie  różnie w  zestaw ieniu  z  innym i rodzinam i 
zaikonnymi tego okresu. Grzegorz X III w  pełn i aprobuje założenia od
nośnie do specyficznych  elem entów  dotyczących ślubów  zakonnych, a 
zw łaszcza czw artego ślu b u  posłuszeństw a Stolilcy A postolskiej w  spra
w ach  m is j i15. Zresztą, zgodnie z częścią siódm ą K onstytucji, O wyborze  
prac apostolskich i o przydziale do nich odpovnednich pracowników, 
generał miiiał obow iązek każdem u now o obranemu papiieżiowi w  ciągu  ro
ku od jego w yboru lub koronacji przypom nieć o tym  ślubie Towa
rzystw a.

Buiłla Ascendente Domino w  sposób w yraźny akceptując założenia  
Konstytucji, w yw ołała  jednak ożyw ioną dyskusję, zw łaszcza odnośnie 
do realizacji ślubów  zakonnych, i to  tak w  zakonie jak i poza nim. 
W okresiie tyim m ożna zaitem odszukać, przechow yw ane najczęściej na
dal w  m anuskryptach, teksty  kom entarzy do w spom nianego doku
m en tu 1*. W śród rtidh należy  zauw ażyć także dwa rękopisy Jana Aziora 
przechow yw any w  A rchiw um  Rzym skim  T ow arzystw a Jezusowego.

Tractatus, quo votorum , que in Societate Jesu em ittintur, ratio de- 
claratur, et m ulta alia ad religiosorum statum  pertinentia dispuntan- 
tu r 17. W tytu le  zakradły się zatem dw a błędy: que — quae i  em ittin 
tur — em ittuntur. Rękopis Jana Azora zam ieszczony został po m anu
skrypcie w łosk iego jezuity S. Tucci, traktującym  także o problem atyce  
ślubów  zakonnych (f. 1—212v). Na grzbieoie późniejszej opraw y znaj
duje się skrótow y ty tu ł w raz z podaniem  autorów: Tucci, Azor De vo- 
tis S. J. T ekst Azora nie posiada num eracji kart zw iązanej z opra
cow aniem  Tucci, choć jest jak to  zaznaczono razem  oprawiony. Zape
w ne introligator z polecenia przełożonych opraw ił razem  dw a m anu
skrypty traktujące o tej sam ej tem atyce. Co w ięcej w y sz ły  one spod

14 Por. Institu tum  Societats Jesu, t. 1 F lorentiae 1892 s. 90—98; Co- 
diois, dz. cyt., t. 1 s. 269—275.

15 P ot. A. M a r t i n i ,  La Compagnia di Gesń. e la sua storia, C hie- 
ri b.r.w. (1951) s. 39.

18 Por. F. B u e n a v e n t u r a ,  Tractatus de votis Societatis Iesu 
(Archivum  Rom anorum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Inst. 99); De vo
tis Societatis (A rchivum  R om anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Inst. 
103to); E. O l i v a r e s ,  Los votos de los escolares de la Compania de 
Jesus su evolucion juridica, Roma 1961 passim ; Problem atyka bulli 
Ascendente Domino w racała często w  oficjalnej korespondencji zakon
nej tego okresu. Por. nip. Epistolae P. Alphonsi Salmeronis, t. 2 Ma- 
triti 1907 s. 731—732.

17 A rchivum  R om anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Inst. 103, for
m at 135/210 mm.
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pióra dwóch anaczących jezu itów  tego okresu i godne były  u trw alenia  
oraz rozpow szechnienia w  trw ającej dyskusji w ew nątrzzakonnej.

W przypadku kontynuacji num eracji kairt rękopis Azora obejm ow ałby  
karty  2113—294v. N atom iast w  num eracji odrębnej zam ieszczony jest na 
kairtach 1—82v. Posiada on jednak num erację oddzielną prowadzoną  
przez piszącego tekst tylko na kartach 1— 49v, dalsze zaś karty , tj. 
5iQ(—82v n ie  posiadają oznaczenia. N iezapisane pozosltały karty 22v, 
50—ó0v, choć zrastały w liczane w  ciąg numeiracji tak części num erow a
nej jak i niemiumerowanej. Całość treściow a rozpoczyna się od zagad
nienia: Quid sit status personarum in ecclesia, c. I (k. 1) a  kończy: 
Nisi quantum verba ipsa sonant interpretari (k. 82v) po czym: Finis 
(k. 82v). Wanto jeszcze dodać, że na pierw szej karcie tekstu  Jana Azora 
znajduje się dopisek inną ręką n iż  całość rękopisu: P . Joan. Azor. 
Autographum  (k. 13). Jest to  druga inform acja zew nętrzna, obok noty  
na grzbiecie opraw y, w skazująca na autorstwo Jana A zora prezentow a
nego m anuskryptu.

W całości rękopisu Jana Azora w ystępują bardzo liczne dopiski 
na m arginesie. N ajczęściej zosta ły  one dodane na m iejsce w prow adzo
nych skreśleń. Liczne są dodatki i uzupełnienia czy .nowe w ersja przed
staw ien ia  om aw ianych zagadnień. W w ielu  m iejscach dodano w skaza
n ia  tekstów  biblijnych czy autorytetów  teologicznych dla poparcia pro
w adzonych analiz zagadnień ślubów  zakonnych. W  k ilku  m iejscach za
pasane zastały niem al całe m arginesy (por. k . 38, 38v, 39). W arto jeszcze 
dodać, iż w  tekście n ie w ystępują podziały na wtięfcsze bloki tem atycz
ne, poza określeniam i szczegółow ych zagadnień, czasem  bairdzo krót
kich i  syntetycznych (m niej niż jedna karta tekstu).

Tractatus quo votorii quae in Societate Jesu em ittuntur, ratio de- 
claratur, et m ulta alia ad religiosorum statum  pirrinentia disputantur. 
Autori P. Joanni Azor 158419. W tytu le  zakradły się dw a Wędy: voto
rii — votorum  i pirrinentia  — pertinentia. Podano w  nim  bezpośrednio  
autora m anuskryptu. N a okładce późniejszej introligator podał skróco
ny  tyituł i autora: Tractatus super votis Societatis Jesu. P. Joannes 
Azor.

W układzie zaw artości treściow ej na w stępnych kartach .podany zo
stał: Index capitum  huius Tractatus (k. 1— lv ), określony przez przy
toczenie ty tu łów  i stron w ystępow ania rozdziałów, gdy idzie  o pier
w szą część rękopisu. N atom iast w  odniesieniu do dalszych określono  
kom entarze do poszczególnych trzech ślubów  zakonnych: De voto pa- 
upertatis p. 95; De voto obedientia quod em ittitur in Societate Jesu 
131; De voto castitatis quod in Religione em itti solet (k. lv ). W łaściw y  
tekst rękopisu posiada num erację stron 1—339. N a p ierw sze) podano 
przytoczony w yżej pełny tytu ł opracowania. Całość zaś treściow a, po

ls A rchivum  R om anum  Societatis Jesu — Roma, sygn. Inst. 103a, 
form at 280/212 mm.
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dobnie jak w  poprzednim , rozpoczyna się od: Quid sit status persono- 
rum in ecclia, cp. 1 (s. 1).

W spom niane w yżej dopiski zam ieszczone na m arginesie zostały w  
tym  rękopisie w prow adzone już bezpośrednio do tekstu. Zachowano na
tom iast w ydzielane pow ołania się  na Pism o św. i autorytety teologów. 
Warto jeszcze dodać, że  po w łaściw ym  kom entarzu do ślubów  zakon
nych znajduje się m ały  traktat: De correctione jraterna, także autor
stw a Jana Azora (. 1—6 v )19.

W zakresie treści oba rękopisy Jana Azora pokryw ają siię niem al 
zupełnie. W szystkie niem al ty tu ły , naw et najm niejszych fragm entów, 
są praw ie idealn ie  podobne. Gdy idzie zaś o zawartą w  mich tre ść ,, jak 
to  już zasygnalizow ano1, w  drugim  opracow aniu jest znacznie poszerzo
na i pogłębiona. Zasadniczy toik argum entacji i  staw ianych tw ierdzeń  
jest podobny. Zatem  ich zaw artość treściow ą można om ówić łącznie. 
Mimo, że n ie  zostało to w yraźnie wskazane, przynajm niej w  pierw szych  
rękopisie, a także i częściow o w  drugim, w  całość zachow anych ko
m entarzy można w yróżnić pięć części oraz pew ne fragm enty stano
w iące jakby połączenie m iędzy niimi. W szystkie one dotyczą oczyw i
śc ie  problem atyki ślubów  zakonnych i kw estii z niimi izwtiązanych bez
pośrednio lub pośrednio.

P ierw sza część n ie posiada żadnego w yraźnego tytu łu . Na podstawie  
treści m ożna określić, iż Jan Azor analizuje tu zagadnienia w stępne  
dotyczące ślubów  zakonnych. Całość składa się z 22 drobnych ty tu 
łó w  opatrzonych w łasnym i nazw am i określającym i prezentow ane za
gadnienie (k. 1—22). Zostały one kolejno ponum erow ane od 1 do .22. 
Niektóre zajm ują kilka kant, a inne dwa m ieszczą się na jednej; uwaga  
ta odnosi się także i do następnych ozęśoi.

Auitor w skazuje na różne stany  w  K ościele i zastanaw ia się czy w szy
stk ie  w ym agają uroczystego potw ierdzenia autorytetu Kościoła. Zwła
szcza uw aga ta  odnosi się do życia zakonnego. P yta  się wprost: An  
religio possit esse sine Romani pontificis approbatione (k. 4). Przecho
dząc zaś do kw estii ślubów  zrwraca najpierw  uw agę na tzw . śluby  
prosite, które m ają szczególne znaczenie w  T ow arzystw ie. W związku  
z budzącym i zastrzeżenia i sprzeciw  innow acjam i św. Ignacego od
nośnie do życia zakonnego', podnosi m ożliw ość złożenia ślubów  pro
stych  po dw uletn im  now icjacie, oczyw iście idzie tu  o śluby w ieczyste  
(k. Ill— 13v). N ie pom ija także problem u czw artego ślubu (k. 15v) jak 
i istniejącego w  T ow arzystw ie podziału na stałe stopnie przynależności 
do zakonu, uzyskane przez ostatnie śluby (k. 14— 14v). Po odpowiedzi 
na pytanie: Cur probationis biennium in Societate exigatur (k. 16) Jan  
Azor podjął kw estię  oczekiw ania na ostatnią profesję, której złoże-

19 Por. Tam że, k. 1:—6v. Inny znany egzem plarz tego rękopisu: Umi- 
versidad Pontifioia Com illas, B ibliotece — Madrid, sygn. brak, obecnie 
znajduje się w  tzw . Fondo U riarte-Lecina.
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nie jest zw iązane z ścisłym  i pew nym  określeniem  czasu od w stą 
pienia do. zakonu (. 16—16v).

Interesujące są uw agi Jana Azora na tem at tzw . koadiutorów , i  to  
w  sprawach duchow nych, czy li kapłanów, jak i  spraw ach doczesnych, 
czyli braci (k. 17— 17v)20. Z bairdzo szczegółow ych kw estii, stanow ią
cych naw et podstaw y aktów  na tw orzący się  zakon hiszpański autor 
uzasadnia rezygnację Tow arzystw a ze w spólnego odm aw iania w  chó
rze m odlitw  brew iarzow ych i  innych uroczystych funkcji liturgicznych  
(k. 18). N astępnie krótko sygnalizuje przyczyny nie przyjęcia habitu  
zakonnego oraz tonsury (k. 18v) jak i zaniechanie klauzury, postów  
i czuwań zw iązanych z cerem oniam i (k. 19—>19v). Treści te Jan Azor 
prezentuje w  duchu K o n sty tu c ji,  które w  części piątej, O w cielaniu  
członków  do organizm u zakonu  p rze z  dopuszczan ie do ślu bów , oraz czę
ści szóstej, o osobistych  obow iązkach  zakonników  zwracają przede w szy
stkim  uw agę, że nic n ie pow inno jezuitów  odrywać od pracy apostol
sk ie  j i osłabiać w  nich  aił potrzebnych do czynnej służby B ogu 21. K oń
cząc tę część Azor w skazuje jeszcze, iż w szyscy członkow ie T owarzy
stw a dążą do doskonałości nałożonej zobow iązaniam i złożonych ślubów  
(k. 20—22).

Po uw agach w stępnych, ukazująccyh niektóre ogólne problem y doty
czące kw estii życia zakonnego, a w ięc i ślubów, Jan Azor przechodzi 
do bliższej analizy trzech ślubów: ubóstwa, posłuszeństw a i czystoś
ci. Czyni to w  takiej w łaśn ie  kolejności, choć w  K on sty tu c jach  św. 
Ignacy om aw ia je w  układzie: czystość, posłuszeństw o i ubóstwo. W y
bór ten  n ie jest specjaln ie niczym  uzasadniony, m oże tylko rangą po
szczególnych ślubów  w  opinii autora.

De vo to  p au perta tis  quod in  Socie ta te  nostra  em ittitu r  (k. 23), to ty 
tu ł części prezentującej problem atykę ślubu ubóstwa. Autor w skazuje  
najpierw , iż poprzez uroczysty ślub  ubóstwa zakonnik staje się  n ie 
zdatnym  do panow ania nad dobrami, ich posiadania i  nabyw ania (k. 
23—23v). Stanow isko takie jest mocno w yakcentow ane w  części szó
stej K o n sty tu c ji m ów iącej o osobistych obow iązkach zakonników . Zre
sztą w  T ow arzystw ie nie ma w łasności pryw atnej, indyw idualnej; w szy
stk ie dobra są w spólne. D alej Azor stawia pytanie: A n relig ion is pro -  
fessio  va lea t ae adiecta  conditione u t liceat a liąu id  p ropriu m  ve tin ere  
(k. 24).

Przechodząc jakby do bardziej szczegółowych k w estii odpowiada na 
pytanie, czy i jak przełożeni m ogliby sw oim  autorytetem  pozw olić pro- 
fesow i na posiadanie jakiegoś m ajątku (k. 27—28). H iszpański autor 
w skazuje, że profes ślubu ubóstw a ma zakaz posiadania czegokolw iek  
(k. 28v—29) dalej pozbaw ia się dobrowolnie pragnienia posiadania dóbr

20 Por. Fontes N a rra tiv i de Sancto  Ignatio, t. 1 Romae 1943 s. 132 
nota 9; 207—208; C on stitu tion es, dz. cyt., t. 1 Romae 1934 s. 170— 173.

21 Por. Sancti Ign a tii de L oyola  Epżstolae e t Instru ctiones, t. 2 M a- 
triti 1904 s. 46, 234; t. 12 M atriti 1911 s. 650—651.

14 — P raw o  K anon iczne
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doczesnych (k. 29v—30) oinaz pow inien  zająć postaw ę agere contra  do 
której zachęcał Ignacy (k. 30v—31v). Jako oddzielne zagadnienie Jan  
Azor w skazuje jeszcze na w łaściw y  sens ślubu ubóstw a w  odniesieniu  
do scholastyków  (k. 32) i  profesów  oraz koadiutorów  (k. 32v—33v). N a
leży dodać, że K o n sty tu c je  zalecają ćw iczyć już now icjuszy w  m iłości 
ubóstwa, rezygnacji z  przyw iązania do dóbr ziem skich. Z kolei w spo
m inana część szósta o osobistych obow iązkach zakonników  ukazuje  
ślub i cnotę ubósttwa, nazyw ając je za św . Ignacym , m urem  obronnym  
zakonu chroniącym  go  od ducha św iata goniącego za bogactw em  i zy- 
sikami m aterialnym i, a rów nocześnie każe je kochać jak matkę.

P o prezentacji ślubu ubóstwa Jan Azor m ówi: De vo to  obedien tiae  
quod e m ittitu r  in  Societa te  Jesu  (k. 34), który stanow i znam ię praw dzi
w ego jezuity. Wskaizuje najpierw  na bardzo dyskutowaną w ówczas 
w  zakonie kw estię  ślubów  zakonnych sch o la styk ą**. Pośw ięca tem u  
zagadnieniu aż cztery kolejne pytania (k. 34—37), podkreślając nia przy
kład, że  przełożeni mają praw o i w ładzę zm ienić, dyspensować i un ie
w ażniać śluby złożone przez scholastyków . Przypom ina obowiązującą 
w ów czas naukę, że uroczysta profesja zakonna rozw iązuje m ałżeń
stw o zaw arte a le  niedopełnione (k. 41v—43) oraz zastanawia się czy 
i jak trzy proste śluby uw alniają spod w ładzy św ieck iej (k. 43v—44). 
Z kolei Jan  Aizor bliżej zajm uje się różnym i zobow iązaniam i w  kon
tekście ślubów. M. in. staw ia bardzo w ym ow ne pytanie: A n obliga tio - 
nes, ąu ibus hom o hom ini a lte ri obliga tu r, so lvan tu r per tr ia  sim plicia  
S ocieta tis vo ta  (k. 45v—46). Mając na uw adze kw estię odpustu zu
pełnego hiszpański autor w skazuje, że przez śluby istnieje m ożliw ość 
odpuszczenia kar zaciągniętych z  tytułu popełnionych grzechów  (k. 46v— 
—47).

Po ukazaniu stanow iska odnośnie do apostatów  oraz przechodzących  
na inne w yznanie w  kontekście ślubów  zakonnych (k. 47v—53v) Jan 
Azor analizuje okoliczności i  rodzaje grzechów  przeciw  posłuszeństw u  
(k. 56— 57) oraz sam ą istotę tego ślubu (k. 54—55v). Zgodnie z duchem  
K o n sty tu c ji, a  zw łaszcza szóstą jej częścią, Azor w skazuje, że m oty
w em  tego ślubu najgłębszym  i  w łaściw ie  jedynym  jest z w iary p ły 
nące posłuszeństw o Bogu, dla którego okazuje siię posłuszeństw o lu 
dziom  jako jego zastępcom  i w yrazicielom  jego w oli. Duch zaś w iary  
ożyw iający takie działanie jest rów nocześnie duchem  m iłości, a n ie stra
chu i  niepokoju.

Pod koniec uw ag o ślubie posłuszeństw a Jan  Azor bardzo mocno  
podkreśla, że K on sty tu c je  zakonne n ie  mają praw a nakazać niczego 
co prow adziłoby do grzechu (k. 59). M yśl ta  jest całkow icie zgodna ze 
w spom nianą szóstą częścią K onstytucji, gdzie zostało w yraźnie zazna
czane, że przepisy te, poza tym , co podpada pod śluby zakonne, sam e 
z sieb ie nie obow iązują pod grzechem  i do grzechu nie mogą prow a

22 Por. O l i v a r e s ,  dz. cyt., passim .
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dzić. Ostatnim  zagadnieniem  podniesionym  w  tej części kom entarza  
jesit pytanie: A n po ss it P apa  v ir tu te  obedien tiae obligare religiosos 
ad m aiorem  v ita e  au sterita tem  (k. 59v—00).

W całości uw ag o ślubie posłuszeństw a Jan Azor podkreśla jego 
nadprzyrodzonego ducha, zalecając za św . Ignacym  podw ładnym  sza
cunek i m iłość synow ską w zględem  przełożonych, całkow itą szczerość 
i zau fan ie23. P rzełożeni zaś ze sw ej strony m ają czynić w szystko, by 
podw ładnym  n ie  czynić pasłuszeńisitwia nieznośnym  ciężarem 24. M imo  
w spaniałych teoretycznych założeń, takie postaw ien ie posłuszeństw a  
spotkało się z jednej strony z  podziwem , z drugiej zaś było gw ałtow nie  
atakow ane i w yszydzane. N ależy jeszcze zauw ażyć, że Azor bezpośred
nio n ie analizuje słynnego czwartego ślubu, posłuszeństw a Stolicy A po
stolskiej. Ogólnie zaś, w  kontekście innych ślubów , posłuszeństw u po
św ięca najw ięcej uw agi, choć om aw ia tylko n ieliczne bardzo szczegó
łow e kw estie.

De vo to  ca stita tis  ąuod in  R eligione em itti so le t (k. 60v) to  czw arta  
grupa tem atyczna rękopisów  Jana Azora. Zaitem ślub czystości om aw ia  
jako ostatni, podczas gdy w  K on sty tu c jach  Ignacy czyni to  na począt
ku części o osobistych obow iązkach zakonników. Gdy idziie zaś o obję
tość prezentow anych uw ag, to  w  obu przypadkach są  one m inim alne. 
Jan Azor om aw ia najpierw  relację prostego i uroczystego ślubu czy
stości do małżeńsitwa, zw łaszcza jego rozw iązania poprzez ten  akt tw o
rzący stan żyoia zakonnego (. 61v—63v). Tem atyka ta była  bardzo ży 
w o dyskutow ana w  ów czesnym  praw odaw stw ie zakonnym . O czyw iście 
autor także stwierdza jednoznacznie, że m ałżeństw o zaw arte po obo
w iązującym  uroczystym  ślubie czystości jest z sam ego prawa zawarte 
niew ażnie.

Z k olei Azor przedstaw ia opinię przez co ślub czystości staje się uro
czystym , (k. 64—64v) oraz jak m ożna w yróżnić od ślubu prostego (k. 
65—65v). P o  odpow iedzi na  pytanie: A n  to tu s v o ti solennis ca stita tis  
effectus in  hoc consistâ t, quod d ir im at m atrim onium . seąuens  (k. 66— 
—66v) w skazuje, jak w  w yniku ślubów  zakonnych, i to prostych sta
je się n iezdolnym  do zaw arcia m ałżeństw a zanim  nie zostanie praw nie 
zw olniony i wykluczamy z  T ow arzystw a, m im o, że uzyskał odpow iednie  
dokum enty S tolicy A postolskiej (k. 67—67v). Jan Azor zatem  obok 
tych kilku szczegółow ych kw estii nie analizuje bliższej ślubu czystości, 
idąc w  tym  za m etodą K o n sty tu c ji.  W nich  zresztą, obok uw ag przy

23 Por. Fontes N arra tiv i, dz. cyt., t. 1 s. 594—596; F r a n c i o s i  X a 
v i e r ,  L’E sprit de Sa in t Ignace, Paris 1948 s. 108—‘113; San cti Ignatii, 
dz. cyt., t. 1 Matriiti 1903 s. 558—>559; t. 12 s. 661 nota 2.

24 Por. E pistolae P. H ieronym i N adal, t. 4 M atriti 1905 s. 435—437; 
Fontes N arra tiv i, dz. cyt., t. 1 s. 552—553; Scrip ta  de Sancto Ignatio, 
t. 1 M atriti 1904 s. 423, 430. Szczególnie cenne uw agi odnośnie do ślubu  
posłuszeństw a zaw iera słynny, L ist o posłuszeństw ie, w: Sw . Ignacy  
Loyola, P ism a w yhrane, oprać. M ieczysław  B e d n a r z ,  t. 1 Kraków  
1966 s. 506—516.
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om aw ianiu osobistych obow iązków  zakonników  (część VI) brak w  tek 
ście szerszych w skazań w  tym  zakresie. W idać, że osobiste dośw iadcze
n ia  Ignacego i jego posiarwa w obec w spółbraci znalazły i tu sw oje  
odbicie. Traktował on bow iem  z subtelnym  w yczuciem  w zniosłość i de
likatność ideału czystości, łącząc to z osobistym  spokojem  w  tej dzie
dzinie i  w ielk im  zaufaniem  do sw ych synów.

Po tych  uw agach dotyczących w szystkich  trzech ślubów  zakonnych  
Jan Azor odpowiada na pytanie, ozy istn ieje m ożliw ość dyspensy pa
pieskiej, od w yżej zaprezentow anych ślubów, złożonych w  profesji za
konnej jako uroczyste i  zaaprobowane przez odpow iednie w ładze za
konne (k. 08v—72). Na koniec tej tem atyki staw ia jeszcze jedno pytanie: 
A n regu laris episcopus fac tu s eo ipso abso lva tu r ab om nibus religionis  
oneribus e t s ta tu tis  (k. 72v). W ten sposób zam yka Jan Azor kolejną  
grupę tem atyczną sw ego kom entarza, a raczej trzy  ostatn ie traktujące  
o ślubach zakonnych składanych w  Towarzystwie.

Ostaitni blok tem atyczny opatrzony został przez autora tytułem : B re
v is expositio  C on stitu tion is editae a G regorio 13 de n ova  in s titu ti 
S ocieta tis Jesu con jirm atione  (k. 73). Całość podzielona została na 38 
tem atów  opatrzonych tytu łam i i ponum erow anych w  sam ym  rękopi
sie. N iektóre k w estie  pokryw ają się z uw agam i o poszczególnych ślu 
bach, kltóre zostały już w yżej zaprezentow ane.

Po inform acjach w prowadzających o dokum encie papieskim  (k. 73—  
76v), zw łaszcza pozytyw nych ocen zakonu, jego struktur i działań apo
stolskich, Jan Azor k w alifik u je Tow arzystw o do grupy zakonów że
brzących (k. 77). W szystkie bow iem  dom y i kościoły, prócz kolegiów , n ie  
mogą m ieć żadnych stałych  dochodów, a le utrzym ują się  z jałm użny —  
stw ierdzają K onstytucje m ów iąc o ślubie ubóstw a. Obow iązek zaanga
żow ania w  troskę o byt m aterialny dotyczy tak  now icjuszy jak i pro- 
fesów  (k. 77v).

W strukturach zakonnych now icjat kończy się złożonym i ślubam i, 
które jak w skazano w yżej, są od razu w ieczyste (k. 78). Z kolei istn ieje  
w  T ow arzystw ie grupa scholastyków  oraz koadiutorów  (k. 78)25. Od
nośnie problem atyki ślubów  Azor w skazuje najpierw , że śluby choćby  
publiczne złożone na ręce przełożonego nigdy n ie  są uroczystym i (k. 
78v), a  w yn ika  to  z przepisów  K o n sty tu c ji, a  nie w łasnej intencji (k. 
78v). W spom inając trzecią probację (k. 79) przypom ina, że nie w szyscy  
są do n iej zdolni (k. 79). Z tych  rodzajów ślubów  m. in. .istnieją w  To
w arzystw ie różne stopnie przynależności (k. 79), co w yraźnie zary
sow ują K o n sty tu c je  om aw iając w cielan ie członków  do organizm u zakonu 
przez dopuszczenie do ślubów . Po zw róceniu uw agi, iż  członkow i T ow a
rzystw a n ie  w olno niczego posiadać (k. 79v), Jan Azor sygnalizuje je
szcze kw estię  czw artego uroczystego ślubu (k. 79v), który od strony 
bardziej praktycznej ukazany został w  siódm ej części K onstytucji, o

25 Por. Fontes N arra tiv i, dz. cyt., t. 1 s. 132 nota 9: 207—208; Con- 
stitu tion es, dz. cyt., t. 1 s. 170—173.
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w yb o rze  prac aposto lskich  i o p rzyd zia le  do nich odpow iedn ich  pracow 
n ików  26.

M ając na w zględzie całość problem atyki ślubów  Jan Azor w skazuje  
na różne kary w ynikające z tytu łu  apostazji i ekskom uniki (k. 79v) jak  
i na generalne racje posłuszeństw a (k. 79v—80v). Bardzo m ocno akcen
tuje, w spom niane już w yżej, prawo, iż członek T ow arzystw a bez zgody 
przełożonych nie może posiadać żadnej w łasności, n ie  upoważnia go do 
tego także żadne naw et starożytne prawo (k. S0v—81). Z kolei w racając 
do kwesitii ślubów  podkreśla, v o ti so lenn ita tem  sola Ecclesiae con stitu 
tione in ven tam  (k. 81). D la jasności ukazuje jakie są w ym agane isto- 
tow e elem enty ślubów  tak »prostych jak i  uroczystych, zaaprobowanych  
praez określony zakon (k. 81v). O czyw iście w chodzą tu, w  sensie gene
ralnym , tylko i w yłącznie m otyw y religijne, także w  odniesieniu do 
sam ych profesów  (k. 81v). E w entualne istn ienie innych m otyw ów  na
leży zwalczać, jako zaprzeczające sam ej istocie ślubów  oraz będące 
im  przeciw ne jak i pow odujące niew ażność (k. 82). Kończąc Azor do
daje jeszcze glossy i uzupełnienia odnośnie m otyw ów  religijnych ślubów  
(k. 82).

W uw agach odnoszących isię do bulili A scen den te D om ino, Jan Azor 
ukazuje w ie le  szczegółow ych k w estii dyskutow anych w  pierw otnym  To
w arzystw ie, które było ciągle jeszcze na etapie poszukiw ań ostatecznej 
najbardziej dogodnej form uły strukturalnej i funkcjonalnej zakonu. 
Sam  dokum ent był dla niego pretekstem  dla podjęcia tem atów  dysku
syjnych, gdzie m iał osobistą m ożliw ość prezentacji w łasnych przem y
śleń  .i dośw iadczeń z okresu hiszpańskiego.

N ależy zauw ażyć, iż oba rękopisy n ie  są jedynym  dziełem  Azora trak
tującym  o problem atyce ślubów  zakonnych, a szerzej o  kw estiach  pra
w nych Towarzystwa. Szczególnie w yraźnie tem atyka ta znalazła się  
w  jego opus v ita e , In stitu tion es m o ra le s27. Tb fundam entalne dzieło 
zagadnienia ślubów  zakonnych porusza w  pierw szym  tom ie, księgach  
X I—XIII. Jest to  jednak ujęcie stosunkowo pobieżne i bairdziej ogólne. 
Zresztą uw agi poczynione przez autora dotyczą generalnie ślubów, bez  
odniesienia w yraźnego do T owarzystwa. W prezentow anych rękopisach  
Azwtr skupił się, w  odróżnieniu, na aplikacji praktycznej do sw ego za
konu. Rozpracował w ięcej kwesitii szczegółowych, a naw et w ręcz bar
dzo drobnych. Tak, iż w  zakresie treści m anuskrypty są obrazem do
skonałego znaw stw a poruszanej tem atyki oraz osobistej troski o To
w arzystw o. W idać w  nich także w ie le  elem entów  w ynikających z po
przednich stanow isk pracy: rektor kolegium , w ykładow ca i doradca g e 
nerała zakonu.

Pow stanie prezentow anych rękopisów  należy datować na okres po 
ukazaniu się bulli A scen den te  G rzegorza  X III, a w ięc po 25 m aja 1584

28 Por. G eneza i duch ignacjańskiego posłuszeń stw a, w: Sw. Ignacy  
Loyola, Pism a, dz. cyt., t. 2 s. 453—405.

27 Par. In s titu tu m  m oralium , t. 1»—3, Romae 1600— 1611.
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r. Zresztą w  tytu le drugiej w ersji kom entarza zostało to naw et w yra
żone: A uctori P. Joanni A zor  1584 (s. 1). Prezentując zaś oba ręko
pisy, tylko E. O livares, podkreśla, że zostały one zredagow ane w 1584 
ro k u 28. R ównież w  tekśaie m ożna naipotkać inform acje w skazujące na 
ten  w łaśnie rok, jako datę ich  powstania. Cytując w spom niany doku
m ent papieski Jan Azor pisze: ed ita  (...) hoc anno dom in i 1584 (s. H3t2), 
na djrmym m iejscu: hoc anno 1584 esse ed itam  (s. 263) i w reszcie: G re-  
gorii B ullam  ed itam  (...). Ideo ab eodem  G regorio ed ita  est nova  haec 
C onstitu tio  (s. 293). Interesującym  jest fakt, iż Jan Azor zdołał w  tym  
sam ym  roku opracować dw a znacznie różniące się kom entarze do tego  
dokum entu oraz do zagadnień ślubów  zakonnych. N ależy przypuszczać, 
że w cześniej zajm ował się tą  problem aityiką, w ygłaszając konferencje  
lub też m iał ją za przedm iot w ykładów  tak do studentów  jak i w  ra
mach pracy form acyjnej współbraci. N ależy także zauw ażyć, iż kw e
stie  te znalazły sw ój pośredni oddźw ięk w  późniejseych pracach nad 
R atio studiorum , kitórego Jan Azor jest jednym  ze zanczących w spół
autorów  29.

Prezentow ane m anuskrypty Jana Azora są stosunkow o rzadko odno
tow yw ane w  znanych bibliografiach jego spuścizny pisarskiej. Tylko 
kilka pow ażniejszych opracow ań w skazuje n a  istn ien ie  kom entarza  
do ślubów  zakonnych, choć dane te  różnią się m iędzy sobą, czasem  
w  sitopniu poważnym . Pierw szym  który odnotow ał istn ien ie rękopisu  
hiszpańskiego jezuity był słynny w spółbrat zakonny P. R ibadeneira“ . 
Inne zaś późniejsze bibliografie prezentow ane dane najprawdopodobniej 
opierały na jego ustaleniu, choć sam o określenie tytu łu  podają w bar
dzo różnych w ersjach. N ajczęściej spotykany tytu ł, zgodny zresztą z 
Ribadeneirą, brzmi: De vo tis , quae em ittu n tu r in S ocie ta te  una cum  
expositione C o n s titu tio n s  G regorii X III, quae in cip it A scenden te D om i
no 31. K ilka innych zestaw ów  podaje w ersje bardzo zbliżane: De vo tis  
quae em ittu n tu r in  S ocieta te , una cum  expositione C o n stitu tio n s  G re
gorii X I I I ss, De vo tis , quae em ittu n tu r in  so c ie ta te 33 i De vo tis  quae  
em ittu n tu r in  S.J. cum  expositiones C onstitu tion is G regorii XIII  A scen-

28 Por. Dz. cyt., s. X V I, 136, 217.
29 Por. R atio a tque In stitu tio  stu d ioru m  per sex  P a tres ad iussu  

R.P. P raepositi G eneralis depu ta tos conscrip ta , Rom ae M DLXXXVI; Ra
tio  atq, In stitu tio  stu d ioru m , Romae MDXCI; R atio atq. In stitu tio  s tu 
diorum  S ocieta tis  Jesu, Neaipoli M DXCVIII.

30 Por. B iblio theca scr ip to ru m  Societa tis Jesu, Rom ae 1676 s. 407.
31 J. E. U r i a r t e  - M.  L e c i n a ,  B iblio theca de escrip tores de la C om - 

pania de Jesus, t. 1 Madrid 1925 s. 308; A. de B e c k e r ,  B iblio thèque  
des écriva ins de  la C om pagnie de Jésus, t. 1 L iège 1853 s. 30; C. S o m 
m e r v o g e l ,  B iblio th èque de la C om pagnie de Jésus, t. 1 B ruxelles 
18&0 kol. 741.

32 J. P. T e j e r a - R  de M o n c a d a ,  B iblio teca  del M urciano o Er
sayo de un D iccionario biogrâfico y  bibliogrâfico de la litera tu ra  en  
M urcia, t. 1 Madrid 1922 s. 71.
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den te  D om in o34. N atom iast cytow any w yżej O livares podaje w ersję z 
grzbietu okładki: Tucdi, Azor: De vo tis  S J 35 oraz De vo tis  S ocie ta tis  
J e s u M. Alcazar inform uje ty lk o  o istn ien iu  kom entarza37.

Istn ien ie dwóch w ersji kom entaraza Jana Azora do ślubów  zakonnych  
oraz bu lli Grzegorza X III jako pderwsza odnotow ała słynna biblio
grafia jezuicka U riairte-L ecina3S. Inne z pew nością oparły się  na tych  
ustaleniach, choć w  różnym  stopniu. Gdy idzie o ty tu ły  to  podaw ane  
są one w  następujących w ersjach: T racta tus quo vo to ru m  quae in  So- 
cie ta te  Jesu  em ittu n tu r , ra tio  declara tu r, e t m u lta  alia ad relig iosorum  
sta tu m  pertin en tia  d isp u ta n tu r39 oraz u Olivares: De vo tis  Societa tis  
J e s u 40 i  A zor, De vo tis  S o c ie ta tis41. Przy czym  ten  p ierw szy ty tu ł uży
w an y  jest na  określenie obu w ersji kom entarza. N ależy jeszcze dodać, 
że w spom niani U riarte-L ecina łączą obie w ersje, a le bez przeprow a
dzenia bliższych analiz tekstu 42.

* *  *

N iniejszy szkic stanow i historyczno-bibliograficzne inform acje o dwóch  
rękopisach Jana Azora. Z arysow any w  nich  obraz k w estii ślubów  za
konnych oraz ich realizacja w  życiu hiszpańskiego jezuity są dosko
nałym  w yrazem  ów czesnych postaw  wewnąftrzzaikormych. U kazana jest 
w  nich dynam iczna tendencja poszukiw ań i form owania się coraz to  
doskonalszej form uły realizacji życia zakonnego zgodnie z  założeniam i 
Ignacego Loyola. W iele now ych elem entów  w ym agało now szych analiz  
teologicznych i  praw nych. Potrzeba ta w yrastała tak  z pobudek pozy
tyw nych  jak i w  pew nym  sensie apologii w obec licznych krytyk tak  
werwnąitrzkościelnych jak i innow ierców  w obec now ego zakonu. Glos 
Jana Azora jest tu bardzo cennym  osobistym  w kładem  w  form ow anie  
się  T ow arzystw a. W idać w  jego w ypow iedziach troskę o  zjakon i chęć 
przyjścia mu z pomocą sw oją Wiedzą i  bogatym  dośw iadczeniem  prak
tycznym  zdobytym  zw łaszcza w  Hiszpanii.

33 A. L e h m i k u h l ,  A zor Johannes, w : Weber und W este’s Kirchei 
lexikon, t. 1 Freiburg i. Br. 1882 kol. 11775.

34 J. M. D a l  m a ń ,  A zor Juan, w: D iccionario de la H istoria E cle- 
siśstica  de Espana, red. Q. A ldea, T. Marin, J. V ives, t. 1 Madrid 1972 
s. 167.

35 Dz. cyt., a  XVI.
36 Tamże, s. 136.
37 En el A rch ivo de Rom a se guarda un Tratado suyo original de los 

V otos de la C om pania, eon la ex p lica tio n  de la B ulla de G regorio D e- 
zim oterc io , que com ievça  A scen den te  Domino, (Dz. cyt., t. 1 Madrid 
171'0 s. 373).

38 Por. Dz. cyt., t. 1 s. 398—399.
39 G. D i a z  D i a z .  H om bres y  docum entas de la F ilosofia espanola, 

t. 1 Madrid 1980 s. 449; U r i a r t e - L e c i n a ,  dz. cyt., t. 1 s. 399.
40 Dz. cyt., s. 136.
41 Tamże, s. XVI.
42 Parece ser el m s. descrito  m âs arriba, le tra  B (pierwsza w ersja —  

AFD) (Dz. c y t , t. 1 s. 399).
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Nota stanow i próbę przybliżenia cennych opracowań do dziejów  To
w arzystw a. D otknięto tu  jednak tylko jeden aspekt, który wym aga  
uzupełnienia, zw łaszcza o szczegółową analizę zaw artości treściow ej obu 
kom entarzy. W yniki tych  prac mogą być interesującym i inform acjam i 
do pierw otnych dziejów  zakonu oraz ogólnycih k w estii dotyczących ślu 
bów  w  okresie w ielk ich  przem ian życia kościelnego, społecznego a tak 
że i politycznego Europy XVI w .


